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„Idea Ojczyzny powinna zajmować pierwsze miejsce w duszy i sercu człowieka.”

Henryk Sienkiewicz

Przedmowa
7 i 8 czerwca bieżącego roku odbędzie w naszym kraju referendum europejskie. Jego wyniki mają zadecydować o tym, czy „będziemy” w Europie. Pojawia się więc pytanie o sens takiego właśnie sformułowania. Często bowiem padają głosy, że będziemy petentami Europy.

Seminarium popularnonaukowe, zorganizowane w naszej szkole 2 czerwca 2003 r. w ramach Festiwalu Nauki, miało być więc próbą odpowiedzi na pytanie, czy dopiero będziemy Europejczykami, czy może już nimi jesteśmy. Do udziału zaprosiliśmy uczniów z żarskich szkół, którzy przygotowali własne referaty oraz wzięli udział w dyskusji. Zaproszenie przyjęli uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 1 im. F. Chopina, Szkoły Podstawowej nr 5, Szkoły Podstawowej nr 8 im. Bolesława Chrobrego oraz Katolickiej Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II. Wspólne obrady, poruszana tematyka, a także atmosfera Festiwalu Nauki, który odbywał się pod hasłem „Polska moja Ojczyzna”, sprzyjały realizacji głównych celów seminarium, a były nimi ukazanie miejsca naszego kraju w Europie, kształtowanie poczucia patriotyzmu i szacunku dla dorobku wszystkich Polaków oraz uświadomienie wkładu naszego kraju w rozwój kulturowy Europy. Tylko bowiem poprzez świadomość własnej wartości możemy się stać równoprawnymi członkami wspólnoty europejskiej – wchodząc do niej bez kompleksów i wnosząc zapał młodego pokolenia do wspólnej pracy. Wokół tych problemów chcieliśmy zintegrować środowisko szkolne Żar – zaprosić do dyskusji o ważnych problemach, do wyciągnięcia wspólnych wniosków i do prezentacji własnych przemyśleń. A wszystko to bez elementu rywalizacji, która jakże często towarzyszy nam w codziennej pracy.

W naszym seminarium uczestniczyli – poza uczniami – także przedstawiciele władz miasta i władz oświatowych oraz nauczyciele, którzy przysłuchiwali się referatom oraz dyskusji. Podkreśla to znaczenie problemu, jakim jest pozycja naszego kraju oraz rola młodych ludzi w budowaniu jego przyszłości. 

Mamy nadzieję, że tak pozytywne przyjęcie naszego spotkania dobrze rokuje na przyszłość – żarska młodzież jest świadoma swojego miejsca i odpowiedzialności za Ojczyznę oraz gotowa do pracy dla niej. Od nas samych bowiem zależy, jaką rolę będziemy pełnić w zjednoczonej Europie, czy będziemy umieli pozbyć się kompleksów i czy zachowamy własną tożsamość narodową. Młodzi ludzie, którzy żywo dyskutowali o tych problemach w czasie seminarium, doskonale rozumieją stojące przed nimi wyzwanie i znają odpowiedzi na te trudne pytania. Niech więc staną się ambasadorami Polski wśród młodzieży europejskiej. 

Efektem tego seminarium jest niniejsze opracowanie, w której prezentujemy wszystkie referaty oraz wnioski z dyskusji. Dla uczniów żarskich szkół podstawowych być może jest to pierwsza tego typu publikacja, mamy nadzieję, że nie ostatnia i że stanie się ona inspiracją do rozwijania zainteresowań oraz do prezentowania ich na szerszym forum. Tą właśnie książeczką pragniemy podziękować wszystkim uczestnikom i ich opiekunom za udział w naszym seminarium.

W imieniu organizatorów

mgr Barbara Kościńska

Żary, 3. 06. 2003

Magdalena Nowakowska, Aneta Rutkowska

klasa V b

Szkoła Podstawowa nr 3 w Żarach

Opiekun: mgr Barbara Kościńska

Twórcy państwa polskiego

Współczesna Polska leży w Środkowej Europie nad Morzem Bałtyckim i zajmuje obszar zbliżony do państwa, które powstało w X wieku.

Pierwsze wzmianki o Polsce spotykamy w IX wieku, ale możemy szukać jeszcze dalej. Obszar Polski zamieszkiwały różne plemiona np.: Mazowszanie, Wiślanie, Ślężanie, Polanie i Lędzianie. To właśnie Polanie doprowadzili do utworzenia Polski i dali nazwę naszemu państwu.

Pierwotne siedziby Polan obejmowały dorzecze środkowej Warty. Głównym grodem polańskim było Gniezno. Na obszarze plemiennym Polan znajdowały się też inne grody: Ostrów Lednicki niedaleko Gniezna, Poznań, Kalisz. Po zwycięskiej walce z sąsiednim plemieniem Goplan zamieszkującym nad jeziorem Gopłem koło Kruszwicy, stworzyli Polanie w połowie IX wieku znaczne państwo, które objęło obszar całej późniejszej Wielkopolski.

Od wschodu z Polanami sąsiadowali Mazowszanie, mieszkający nad środkową Wisłą i Bugiem. Na południu Polski, w dorzeczu górnej Wisły, mieli swoje siedziby Wiślanie. Wyprawiali się oni na państwo morawskie, łupiąc je dotkliwie. Morawianom udało się jednak pojmać księcia Wiślan, przemocą ochrzcić na Morawach, a lud jego podporządkować. Stolicą państwa Wiślan był Kraków. Dalej na wschód, na obszarze Sandomierszczyzny, siedzieli zapewne Lędzianie.

W późniejszych czasach – w X wieku – Polanie podbili inne plemiona i stworzyli państwo. Na czele Polan w II połowie X wieku stał Mieszko I – uznawany za pierwszego historycznego  władcę Polski. Jego imię i czyny zapisano we współczesnych rocznikach i kronikach.

Na początku swego panowania Mieszko toczył walkę ze słowiańskimi plemionami: Wieletami, zamieszkującymi obszar między dolną Odrą a Łabą, i Wolinianami na wyspie Wolin. Wspomagali ich przeciw Mieszkowi możni niemieccy. Mieszko zawarł przymierze z królem niemieckim, a zarazem cesarzem – Ottonem I, a następnie z księciem czeskim Bolesławem I. Dzięki temu drugiemu przymierzu pojął za żonę jego córkę Dobrawę, zwaną przez niektóre źródła Dąbrówką. Zobowiązał się przy tym do przyjęcia w najbliższym czasie wiary chrześcijańskiej. W orszaku Dobrawy przybyli do Polski duchowni z księgami i sprzętami liturgicznymi, którzy rozpoczęli nauczanie zasad wiary chrześcijańskiej samego księcia i jego dwór. W 966 roku Mieszko został ochrzczony, prawdopodobnie w Gnieźnie lub w Poznaniu. Wkrótce w głównych grodach państwa Mieszkowego zbudowano pierwsze kościoły drewniane lub z kamienia.

Przyjęcie chrztu było aktem woli polskiego księcia, który z pewnością zasięgał też rady swego możnowładczego otoczenia. Bardzo ważne dla państwa Mieszka było wejście do wspólnoty państw chrześcijańskich. Dzięki przyjęciu chrztu Mieszko stawał się równy innym władcom państw chrześcijańskich. Przede wszystkim jednak książę polski dążył do scalenia swego państwa. Bronił się przed naciskami cesarza niemieckiego, który traktował chrzest jako uzależnienie od siebie książąt pogańskich. Państwo Mieszka stało się bezpieczniejsze.  Do Polski przybywali duchowni, którzy uczyli ludność prawd nowej wiary i służyli władcy swoimi umiejętnościami, a także znali język łaciński. Trudniej było szerzyć chrześcijaństwo na odległych terytoriach zamieszkiwanych przez prymitywne plemiona. Tego niełatwego zadania podejmowali się misjonarze. Wielu z nich swoją misję przypłaciło życiem.
Zaczęto wznosić pierwsze kamienne budowle – kościoły. Pojawiło się więc zapotrzebowanie na malarstwo i rzeźbę. Przy kościołach i klasztorach utworzono również pierwsze szkoły.

Po śmierci Mieszka I jego dzieło kontynuował Bolesław. Od najmłodszych lat brał udział w życiu politycznym. Przez pewien czas, w młodości, przebywał na dworze cesarza Niemiec. Poznał tam wybitnych ludzi ówczesnej Europy, nawiązując przyjaźnie z rówieśnikami pochodzącymi z możnych rodów. Zdobyte doświadczenia nauczyły go doceniać wiedzę i jej przydatność w rządzeniu krajem. 

W 1000 roku przyjechał do Gniezna władca Niemiec cesarz Otton III. Przybył on jako pielgrzym do grobu świętego Wojciecha – czeskiego biskupa, który zginął, próbując nawracać na chrześcijaństwo pogańskich Prusów. Podróż cesarza miała charakter nie tylko religijny. Marzył on o zjednoczeniu Europy, w której równoprawną częścią miała być Słowiańszczyzna, w tym Polska. W tym celu poszukiwał sprzymierzeńców. Sądził, że Bolesław Chrobry poprze jego plany. Podczas tego spotkania cesarz włożył na głowę polskiego księcia swój diadem cesarski oraz ofiarował mu włócznię świętego Maurycego. Gest ten jest różnie interpretowany. Włożenie korony miało być aktem czysto honorowym lub wyrażeniem zgody na koronację, wręczenie włóczni było uznaniem suwerenności władzy Bolesława.

Głównym osiągnięciem zjazdu w Gnieźnie było więc uznanie niezależności Polski, a także utworzenie metropolii kościelnej i trzech biskupstw, a tym samym potwierdzenie niezależności kościoła polskiego, który odtąd miał podlegać tylko papieżowi.

Pomysł Ottona III stworzenia europejskiego imperium chrześcijańskiego nie został jednak zrealizowany. Wkrótce po powrocie do Niemiec Otton III zmarł. Stosunki między Bolesławem a nowym władcą nie były już tak przyjacielskie. Niebawem doszło do długotrwałych wojen polsko-niemieckich.

Bolesław Chrobry panował w Polsce ponad 30 lat. W tym czasie prowadził wiele wojen z Niemcami, Rusią i Czechami. W ich wyniku przyłączył nowe terytoria, między innymi Łużyce, na których mieszkamy, a także Grody Czerwieńskie. U schyłku życia, w 1025 roku, Bolesław został koronowany. W dziejach Polski zapisał się jako jeden z najwybitniejszych władców Polski. Obok Mieszka I uważa się go za budowniczego państwa polskiego.

Po śmierci Bolesława Chrobrego nastąpił kryzys monarchii wczesnopiastowskiej. Młode państwo nie poradziło sobie z wieloma problemami – administrowaniem rozległym terytorium, zapewnieniem bezpieczeństwa, oporem przeciwko chrystianizacji. Kolejni władcy jednakże zdołali po jakimś czasie odbudować kraj, przywrócić władzę państwową i porządek, w czym pomogli także władcy sąsiednich państw. Istnienie bowiem państwa polskiego gwarantowało stabilizację w Europie Środkowej. Świadczy to o ważnej roli Polski w Europie.

Aleksandra Sulczewska

Katolicka Szkoła Podstawowa w Żarach

Opiekun: mgr Stanisław Rudnicki

Sytuacja międzynarodowa Polski za Jagiellonów

Polska weszła w unię z Jagiellonami poprzez Jagiełłę – księcia litewskiego w końcu XIV w. W związku tym przetrwała prawie 200 lat. Unia z Litwą była kontynuowana po wygaśnięciu rodu Jagiellonów. Ostatni z nich Zygmunt August w obliczu bezpotomnej śmierci wzmocnił związek dwóch naszych państw Polski i Litwy w 1569 roku, doprowadzając do jeszcze mocniejszej Unii Lubelskiej. Można określić, że zawierając unię w XIV w. Polska wyciągnęła rękę do pogańskiej Litwy. Wprowadziła ją do grona państw chrześcijańskiej Europy. Otworzyła przed naszym wschodnim sąsiadem, drzwi do dziedzictwa kultury europejskiej.

W wyniku unii Rzeczpospolita stała się potęgą europejską. Osiągnęła w XVI w. największy w dziejach obszar 800 tys. km2 (2,5 razy większy niż obecnie). Nasze państwo rozciągało się od Bałtyku aż prawie po Morze Czarne. Mieszkańcy naszego państwa mówili różnymi językami tak, że języka polskiego używało mniej niż 50% mieszkańców. Liczni byli Rusini (20%), Litwini kilkanaście procent, Niemcy, Żydzi, Olędrzy, Szkoci. Ormianie.

Wielu żaków z bliskich i dalszych państw kształciła słynna w Europie Akademia Krakowska. Setki młodych polskich szlachciców wyjeżdżało na studia zagraniczne, zwłaszcza do wspaniałych włoskich uniwersytetów. Konna podróż do Włoch trwała 2 tygodnie. Polska szlachta w epoce Jagiellonów prowadziła więc światowe życie. Biegle posługując się łaciną mogła porozumiewać się zarówno za granicą, jak i z licznymi obcokrajowcami przebywającymi w Polsce. Przykładem był jagielloński król Zygmunt Stary, który ożenił się z Włoszką Boną Sforzą, młodszą od siebie o 27 lat księżniczką. Aby się jej przypodobać, unowocześnił na modłę renesansową zamek wawelski.

W XVI wieku byliśmy poważnym eksporterem żywności nabywanej przez zagranicznych kupców (80% towarów wywozili Holendrzy). Nie poradzilibyśmy sobie w interesach bez łaciny. Angielskie, holenderskie czy francuskie statki płynące do nowoodkrytej Ameryki budowane były z polskiej dębiny. Skutki masowego wyrębu lasów widoczne są w Polsce centralnej do dziś, jest tam najmniejsze zalesienie.

Polska szlachta spotykała się z ludźmi różnej narodowości, różnych obyczajów, a nawet różnych religii.

Sam król Zygmunt Stary był gorliwym katolikiem przekonanym o obowiązku obrony Kościoła Katolickiego przed innowiercami, przed reformacją. Edykty królewskie podkreślały z naciskiem, iż reformacja prowadzi do zaburzeń nie tylko w kościele, ale i w państwie, nakłania ludzi do buntów i zamieszek, do pogardy dla władzy i jej rozporządzeń.

Surowe prawa króla były łagodzone.

Edykt królewski groził karą śmierci oraz konfiskatą majątku za propagowanie nauki Lutra. W rezultacie w stolicy - w Krakowie odbyło się 30 procesów o herezję zakończonych upomnieniem grzeszników.

WOJNY

Jagiellonowie musieli się zmagać z potęgą krzyżacką.

Jagiełło odniósł wspaniałe zwycięstwo w wiekopomnej bitwie pod Grunwaldem 15 lipca 1410 roku. Kazimierz Jagiellończyk odzyskał dla Polski Pomorze Gdańskie. A bez portu gdańskiego nie byłoby „złotego wieku Polski”.

Jagiellonowie skutecznie powstrzymywali agresję carów rosyjskich w kierunku Bałtyku, a naszymi największymi portami były Gdańsk i Ryga. 

Sukcesem naszej dyplomacji był pokój z Turcją. 

Polska w okresie Jagiellonów była potęgą. Nasze państwo otworzyło się na Europę – na sąsiadów, na współpracę szlachty, mieszczan i innych grup społecznych z zagranicą. Eksport towarów przeważał nad importem. Wewnątrz Rzeczpospolitej współpracowali ze sobą ludzie różnych języków i religii - dla dobra państwa i pomyślności każdego mieszkańca. Był to „złoty wiek kultury polskiej”.

Obecnie jesteśmy w przededniu podjęcia historyczne] decyzji o przystąpieniu do Unii Europejskiej, o otwarciu, się na dobrze zorganizowane, bogate kraje Europy zachodniej.

Przebyliśmy, jak to określił Jan Paweł II, drogę od Unii Lubelskiej do Unii Europejskiej.

Wybór należy do naszych rodziców, ale skutki ich decyzji będą ważne dla nas i następnych pokoleń.

Bartosz Bartczak, Krzysztof Porwisiak
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Wiktor Porwisiak
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Opiekun: mgr Barbara Kościńska

Czasy wojen i wielkich wodzów – od Batorego do Sobieskiego
Po bezpotomnej śmierci Zygmunta Augusta pojawił się w Rzeczpospolitej problem następstwa tronu. Postanowiono, że nowy król zostanie wybrany w drodze wolnej elekcji, czyli powszechnego wyboru przez szlachtę. Pierwszym królem elekcyjnym był Henryk Walezy, który uciekł z Polski po 134 dniach, by objąć tron Francji po zmarłym bracie Karolu IX. Po ucieczce Walezego podczas kolejnej wolnej elekcji na króla Polski wybrano księcia Siedmiogrodu Stefana Batorego. 

Nowy władca zaraz na początku swego panowania podjął próby wzmocnienia władzy panującego w Polsce. Niewątpliwie jednak największą jego zasługą było kontynuowanie rozpoczętej przez ostatnich Jagiellonów walki o Dominium Maris Baltici (panowanie nad Bałtykiem). Wszczęta została wojna przeciwko Moskwie o Inflanty, zajęte w okresie bezkrólewia przez Iwana IV Groźnego. W wyniku trwających trzy lata zmagań opanowano ważne twierdze w Połocku i Wielkich Łukach. Batory dotarł także pod mury położonego w głębi państwa moskiewskiego Pskowa. Ostatecznie wojna zakończyła się pokojem w Jamie Zapolskim w 1582 roku, na mocy którego wszystkie tereny zajęte przez siły polskie zostały przyłączone do Rzeczpospolitej. Dalsze plany rozszerzenia panowania Polski nad Bałtykiem i zabezpieczenia kraju przed ekspansją Moskwy upadły wraz ze śmiercią Batorego w 1568 roku. 

Od roku 1587 do 1668 na tronie polskim zasiadało kolejno trzech władców ze szwedzkiej dynastii Wazów, spokrewnionych z Jagiellonami przez matkę pierwszego z nich, Katarzynę Jagiellonkę. Czasy ich rządów to okres wojen ze Szwecją, Turcją, Kozakami i Rosją. 

Nie udało się zawrzeć unii polsko-szwedzkiej i zapanować całkowicie nad Bałtykiem z powodu polityki Zygmunta III Wazy, który został zdetronizowany w Szwecji. Jego pretensje do tronu szwedzkiego doprowadziły do licznych wojen. Ponadto Szwecja dążyła do całkowitego opanowania Bałtyku i jego wybrzeży. Wojny te były toczone od początku XVII do początku XVIII w. i toczyły się ze zmiennym szczęściem. Rzeczpospolita odnosiła wspaniałe zwycięstwa w bitwach, na przykład pod Kircholmem w 1605 r. polska husaria pod dowództwem Jana Karola Chodkiewicza rozgromiła liczniejsze wojska szwedzkie, a w 1627 r. polska flota odniosła wspaniałe zwycięstwo pod Oliwą. Często jednak państwo polskie nie potrafiło  wykorzystać tych sukcesów – z braku pieniędzy na kontynuowanie walk lub zaangażowania w wojnę z Rosją czy Turcją. Najbardziej znany konflikt ze Szwecją w XVII w. to „potop”, podczas którego Szwedzi najechali nasz kraj. Po początkowej kapitulacji w walkę przeciwko Szwedom zaangażował się cały naród, a na czele tego ruchu zbrojnego stanął Stefan Czarniecki. Znaczenie moralne w walce miała obrona Jasnej Góry. Ostatecznie Rzeczpospolita obroniła swoją niezależność, jednak długotrwałe walki spowodowały straty terytorialne –  Inflanty oraz utrata lenna pruskiego – a także zniszczenie kraju. 

Wyniszczające były także wojny z Turcją oraz wojna domowa z Kozakami, a następnie z Rosją. W ich wyniku państwo polsko-litewskie straciło na rzecz Rosji część Ukrainy.

Konflikt polsko-turecki w XVII w. zakończył się ostatecznym zwycięstwem Rzeczypospolitej i przyczynił się do znacznego osłabienia Turcji. Początkowo wojska polskie poniosły klęskę pod Cecorą w 1621 r., ale wkrótce armia turecka została zatrzymana pod Chocimiem (1621 r.), co spowodowało zaprzestanie walk na ponad pół wieku. W II połowie XVII w. Turcja dążyła do opanowania Ukrainy Prawobrzeżnej, co przyczyniło się do wznowienia walk. W 1672 r. Turcy zdobyli potężną twierdzę w Kamieńcu Podolskim, ale już w następnym roku hetman Jan Sobieski odniósł świetne zwycięstwo pod Chocimiem, co przyniosło mu koronę polską. Szczególne znaczenie dla całej Europy miało zwycięstwo Jana Sobieskiego pod Wiedniem w 1683 r. Sobieski na skutek próśb papieża oraz cesarza Leopolda II Habsburga zdecydował się ruszyć na pomoc oblężonej stolicy Austrii w imię ratowania chrześcijańskiej Europy przed zalewem islamu. Król polski rozgromił armię turecką, zdobył obóz wezyra Kara Mustafy i odbył triumfalny wjazd do stolicy Austrii, a sława wiktorii wiedeńskiej rozeszła się po całej Europie.

Było to niestety ostatnie znaczące zwycięstwo oręża Rzeczpospolitej. Król Jan III Sobieski zmarł w 1696 roku. Trzy lata później, w 1699 r., pokój w Karłowicach zwrócił Polsce ziemie zabrane przez Turcję i położył kres wojnom polsko-tureckim.

Wojny XVII w. prowadzone przez Rzeczpospolitą w znacznym stopniu osłabiły państwo polsko-litewskie. Spowodowały straty terytorialne, zniszczenie kraju, kryzys gospodarczy oraz ukształtowały przekonanie wśród szlachty, że skoro Rzeczpospolita przetrwała tak trudne chwile, to nic nie jest w stanie zagrozić jej istnieniu. Już wkrótce miało się okazać, jak złudne było to przekonanie – Rzeczpospolita przetrwała jeszcze sto lat pogrążając się w coraz większym chaosie, by ostatecznie zniknąć z mapy Europy.

Karolina Stróżyńska i Kamila Mikurenda

klasa VI d 

Szkoła Podstawowa nr 8 w Żarach
Opiekun: mgr Robert Młynarski

Upadek państwa polskiego w XVIII w. 

– uwarunkowania wewnętrzne i zewnętrzne
Pierwsza połowa XVIII w. to okres, w którym w Rzeczpospolitej Obojga Narodów panowali królowie wywodzący się z rodu Wettinów z  Saksonii. Byli to August II i jego syn August III.

Władza ich  była słaba, ograniczona licznymi  przywilejami  szlachty, podporządkowanej kryteriom magnackim, posiadających wielkie majątki, oddziały wojskowe, a nawet prowadzących własną politykę zagraniczną. W wyniku rosnącej samowoli zrywano sejmy, a na wszelkie próby umocnienia władzy królewskiej odpowiadano buntami.

Państwo polskie było więc słabe politycznie i militarnie, co sąsiadom bardzo odpowiadało,  ponieważ  bez  trudu  mogli   ingerować  w  wewnętrzne jego sprawy. W tym celu w 1732 r Rosja, Prusy i Austria zawarły traktat „Trzech czarnych orłów”, w którym zobowiązały się utrzymać stan słabości gospodarczej i politycznej Rzeczpospolitej celem uzyskania własnych korzyści.

W trakcie trwającej na początku XVIII stulecia wojny północnej Polska stała się terenem przemarszu obcych wojsk, sama nie będąc uczestnikiem konfliktu. Gdy wojska szwedzkie walczące przeciw Rosji wkroczyły do Polski, król szwedzki Karol XII pozbawił tronu Augusta II, a na jego miejsce powołał Stanisława Leszczyńskiego — wojewodę poznańskiego. Po przegranej Szwedów rządy ponownie objął August II, który pragnąc umocnić władzę królewską i uzyskać tron dziedziczny w Polsce doprowadził do buntu szlachty w 1715 r. Bunt przeszedł do historii pod nazwą konfederacji tarnogrodzkiej. Pośredniczący w sporze car Rosji - Piotr I chcąc zagwarantować sobie bezbronność Rzeczpospolitej i możliwość wtrącania się w jej sprawy wewnętrzne, doprowadził do pokoju między zwaśnionymi stronami. W celu jego zatwierdzenia w 1717 r. zwołano sejm, znany jako sejm niemy, ponieważ żaden poseł nie został dopuszczony do głosu. Przypieczętował on stan bezładu, co było bardzo wygodne dla państw ościennych.

Po doświadczeniach wojny północnej i niefortunnym panowaniu Augusta II szlachta była wrogo nastawiona do obcych kandydatur, dlatego królem został obrany „Piast” - Leszczyński. W tej sytuacji Rosja i Austria poparły i udzieliły militarnej pomocy synowi Augusta II. Doprowadziły do elekcji i przy zaledwie 1000 głosach królem został obrany potomek Augusta II – August III.

Równoważące się na terenie Rzeczpospolitej wpływy Rosji i Prus, a Francji i Austrii z drugiej strony gwarantowały stabilność międzynarodowego państwa. Zarazem jednak uniemożliwiały jego wewnętrzną reformę, umacniały rywalizację i zatargi pomiędzy dworami magnackimi i kierowanymi przez nie „partiami”. Wśród magnatów i szlachty zrodziło się zgubne na dłuższą metę przekonanie, że właśnie wewnętrzna słabość państwa i utrzymanie w nim równowagi obcych wpływów stanowi gwarancję nienaruszalności granic. Stąd słynna maksyma polityczna: „ Polska nierządem stoi".

Za czasów panowania Augusta III tylko jeden sejm doszedł do skutku, a zerwano ich łącznie trzynaście, także żadne reformy nie miały miejsca oraz nie powstało jedno polityczne centrum, ku któremu ciążyłyby rzesze szlacheckie.

Po śmierci Augusta III stronnictwo reformatorskie, na czele, którego stanęła rodzina Czartoryskich, zdecydowało się wezwać na pomoc wojska Katarzyny II. Sejm elekcyjny odbył się pod kontrolą wojsk rosyjskich w 1764 r., a królem Polski został obrany August Stanisław Poniatowski - stolnik litewski.

Fundament polityki króla stanowiła współpraca z Rosją. Protektorat rosyjski miał w oczach Stanisława Augusta spełniać dwa najwyższej rangi zadania: możliwość przeprowadzenia niezbędnych reform ustrojowych i poskromienia oligarchów oraz osłonić Rzeczpospolitą przed królem Prus.

Rozpoczęte przez króla próby zreformowania Polski nie podobały się państwom sąsiednim oraz znacznej części szlachty. Chcąc zapewnić sobie możliwość interwencji w Polsce, Prusy i Rosja zażądały równouprawnienia różnowierców. Wywołało to sprzeciw nietolerancyjnej szlachty katolickiej, którego wynikiem było zawiązanie w 1768 r. w miasteczku Bar na Podolu konfederacji w obronie wiary i przywilejów szlacheckich. Bunt skierowany był przeciw Rosji i królowi Stanisławowi Augustowi Poniatowskiemu. Walka konfederatów trwała cztery lata i w znacznej mierze przyczyniła się do I rozbioru Polski. Konfederacja barska oraz wojna turecko-rosyjska doprowadziła do umiędzynarodowienia kwestii polskiej. Rosnące zaangażowanie Francji w wojnie domowej w Polsce oraz antyrosyjskie porozumienie Austrii i Prus spowodowało, że Katarzyna II zgodziła się na plan Prus, który polegał na rozbiorze terytorium Rzeczypospolitej.

W 1772 r. w Petersburgu został podpisany trójstronny traktat rozbiorowy. W wyniku rozbioru Polska utraciła prawie 1/3 swego obszaru i 2/5 ludności.

Polacy dążący do przeprowadzenia reform zdawali sobie sprawę, że będzie to możliwe tylko w korzystnej sytuacji międzynarodowej. Nastąpiła ona w 1787 r., gdy Rosja i Austria zaangażowały się w wojnę z Turcją, a Prusy i Anglia stanęły w jej obronie.

W 1788 r., zwołano sejm zwanym czteroletnim, ze względu na czas trwania obrad. Sejm miał zdecydować o niewielkich reformach skarbowo-wojskowych oraz o stanowisku Polski w tym konflikcie. Jednak szczytowym osiągnięciem Sejmu Wielkiego było ogłoszenie Konstytucji 3 Maja. Uchwalenie jej zaniepokoiło przeciwników reform, zwłaszcza wielu magnatów polskich. Również państwa zaborcze były zainteresowane tym, by nie dopuścić do żadnych reform w Rzeczpospolitej.

Na polecenie Katarzyny II część magnatów ogłosiła w miasteczku ukraińskim Targowicy zawiązanie konfederacji, która miała na celu obalenie postanowień konstytucji. Akt konfederacji był przygotowany w Petersburgu, a tylko ogłoszony w Targowicy w 1792 r .

Licząca l00 tys. armia carska przekroczyła granice Rzeczypospolitej, która mogła wystawić zaledwie 57 tys. żołnierzy. Polacy odnieśli kilka sukcesów. Pod Zieleńcami pokonał wroga bratanek króla książę Józef  Poniatowski, a pod Dubienką  wstrzymał rosyjskie oddziały Tadeusz Kościuszko. Ostateczny cios zadał wszystkim patriotom sam król Stanisław August, który wydał rozkaz zaprzestania walki, a sam przeszedł na stronę targowiczan. Król miał nadzieję, że czyniąc to uratuje kraj przed nowym rozbiorem i ocali choć niektóre reformy, lecz poniósł całkowitą klęskę. Rzeczpospolita pogrążyła się w politycznym i ekonomicznym chaosie, rozpoczęły się prześladowania zwolenników reformy i wielu z nich musiało udać się na emigrację.

Interwencja rosyjska Rzeczpospolitej zaniepokoiła Prusy i Austrię, które nie chciały, aby caryca przekształciła Polskę w jeszcze jedną prowincję rosyjską. Zaproponowali Katarzynie „odszkodowanie” dla siebie kosztem Rzeczypospolitej.

Rosja zgodziła się na propozycję rozbioru z dwóch powodów. Nieudolność rządów targowiczan, skłóconych między sobą, skłaniała do wniosków, że nie należy z konfederacją wiązać żadnych planów politycznych. Drugi powód to możliwość wyeliminowania z gry Austrii, która miała otrzymać rekompensatę później - po zwycięstwie nad Republiką Francuską.

Rozbiorowy traktat rosyjski-pruski został podpisany w 1793 r . 58 tys. km2 przypadło na rzecz Prus, a około 250 tys. km2 wraz z ponad 4 mln mieszkańców przypadło Rosji. Zaborcy zagrabili najurodzajniejsze tereny na zachodzie i wschodzie oraz ośrodki rzemiosła i przemysłu.

Drugi rozbiór Polski i rządy targowiczan wywołały oburzenie wśród społeczeństwa. Patrioci w kraju i za granicą zaczęli przygotowywać zbrojne powstanie. Naczelnikiem jego był Tadeusz Kościuszko. Powstanie wybuchło w 1794 r. i objęło prawie cały kraj. Mimo zaciętych i bohaterskich walk nie miało szans powodzenia. Wojsko polskie zbyt słabe liczebnie, słabo uzbrojone, niedostatecznie wyszkolone nie mogło wygrać z liczną, połączoną armią państw zaborczych.

Państwom zaborczym nic już nie stało na przeszkodzie w zagrabieniu pozostałych ziem Rzeczpospolitej. W roku 1795 został podpisany trzeci traktat rozbiorowy. Państwo polskie przestało istnieć na mapie Europy, rozgrabiono dorobek kulturalny narodu, a wszystko to nastąpiło w chwili, gdy kraj zaczął się odradzać.

Agnieszka Grzelak 

klasa VI a

Szkoła Podstawowa nr 3 w Żarach

Opiekun: mgr Barbara Kościńska
Walka Polaków o wolność w XIX w.
Prawie przez cały XIX w. Polacy byli pozbawieni własnego państwa i cały czas musieli walczyć o wolność. Żyjąc pod zaborami byli prześladowani za swój język i kulturę. W wyniku III rozbioru Rzeczpospolita padła ofiarą zaborczości trzech sąsiadów i jest to najważniejsza przyczyna upadku państwa polskiego. Sami Polacy nie byli bez winy. Wady ustroju: wolna elekcja i liberum veto osłabiały państwo. Jednak naród polski nie pogodził się z utratą niepodległości. Najdzielniejsi jego synowie wciąż myśleli o tym, jak podjąć na nowo walkę z zaborcami                                

Polacy w kraju i za granicą przystąpili do walki o niepodległość Rzeczpospolitej. Sojusznika dla sprawy polskiej dostrzegali w rewolucyjnej Francji, która w tym czasie prowadziła wojnę z Austrią, a następnie z pozostałymi zaborcami. Najczęstszą formą walki Polaków o  wolność była walka zbrojna, która zawsze kończyła się klęską z powodu większej liczebności przeciwnika i jego lepszym uzbrojeniem. W 1797 r. Jan Henryk Dąbrowski za zgodą Napoleona utworzył we Włoszech polskie wojsko pod nazwą „Legiony Polskie”. Legiony przypominały narodowi, że „jeszcze Polska nie zginęła”. Zapoczątkowały one walkę o niepodległość, jaką naród polski prowadził aż do zwycięstwa. Z Legionami ścisły związek miał pisarz i publicysta Józef Wybicki, który wzruszony widokiem wojska napisał  pieśń Legionów Polskich, która później stała się hymnem państwowym. W 1807 r. Napoleon Bonaparte utworzył Księstwo Warszawskie, które powstało z części ziem polskich i było bardzo niewielkie. Wszyscy patrioci uważali, że to początek odbudowy państwa. Niestety Napoleon poniósł klęskę w wyprawie na Rosję i w 1815 r. ziemie polskie znów przyłączono do Prus, Austrii i Rosji. 

Po upadku Napoleona patrioci nie porzucili nadziei na odbudowę państwa. Co jakiś czas wzniecali walkę. W nocy z 29 na 30 listopada 1830 r. na terenie zaboru rosyjskiego wybuchło powstanie listopadowe, które trwało 11 miesięcy i niestety zakończyło się klęską. Powstanie listopadowe było największą pod względem wojskowym walką ze wszystkich polskich walk narodowowyzwoleńczych XIX w. Powstanie miało też swoje pozytywne następstwa  Otworzyło nowy, bohaterski etap walki o wolność ojczyzny i pokazało całej Europie, że Polacy nie pogodzili się z utratą niepodległości. Ich wystąpienie zbrojne uniemożliwiło caratowi wysłanie swych sił przeciwko Belgom i w dużym stopni przyczyniło się do uzyskania niepodległości  przez Belgię i zwycięstwa rewolucji we Francji, co miało miejsce w 1830 r. Świadczyło to najwyraźniej o ścisłym związku walki Polaków z europejskim ruchem rewolucyjnym i narodowowyzwoleńczym. Polacy byli przeciw reakcyjnemu caratowi i wzmocnili siły demokratyczne i postępowe walczące w całej Europie przeciw porządkom ustalonym przez kongres wiedeński i Święte Przymierze.

Do walki o wolność zrywała się ludność Krakowa, która w 1846 r. wznieciła powstanie. Innym wielkim zrywem było wystąpienie chłopskie w Galicji (rabacja) pod dowództwem Jakuba Szeli w 1846 r., niestety skierowane przeciwko szlachcie polskiej. Natomiast w 1848 r. przeciwko Prusakom wystąpiła ludność Wielkopolski. Także w tym samym roku (1848) Węgrzy wzniecili wielkie powstanie przeciwko Austrii. Tysiące polskich ochotników stanęło pod węgierskimi sztandarami, myśląc, że ich zwycięstwo ułatwi wyzwolenie kraju. Niestety ponieśli klęskę, ale ich przyjaźń pogłębiła się w myśl hasła „Za naszą i waszą wolność”. 

W 1863 r. w zaborze rosyjskim wybuchło kolejne wielkie powstanie zwane styczniowym. Było największym zrywem narodowym, zarówno z uwagi na liczbę uczestników, jak i też czas jego trwania, bo trwało ono aż kilkanaście miesięcy i było bardzo krwawe. Chociaż zakończyło się klęską, nie oznaczało to rezygnacji z walki o niepodległość, choć teraz już w innej formie. 

Polacy znajdujący się pod zaborami nie mieli łatwego życia. Zaborcy dążyli do wynaradawiania Polaków. Naród polski zmuszany był do używania języka niemieckiego i rosyjskiego, Polacy nie piastowali stanowisk w administracji. W szkołach nie było lepiej. Niemczono nazwiska osób oraz nazwy geograficzne. Zakazywano nauczania języka polskiego i innych form jego używania. Za używanie j. polskiego Polacy byli prześladowani i bardzo surowo karani, nawet śmiercią, a dzieci bito. Polacy, mimo iż byli tak źle traktowani, nie poddawali się i organizowali strajki. Najgłośniejszym był strajk szkolny dzieci we Wrześni w 1901 r. Polegał on na nieodpowiadaniu na lekcjach i nieużywaniu niemieckiego katechizmu. Polacy organizowali także prywatne lekcje w domach. W zaborze pruskim starano się pozbawić Polaków nie tylko języka, ale także i ziemi. Właśnie wtedy Polacy podjęli skuteczną walkę o ziemię. Wykupywali ją z rąk niemieckich i zakładali spółdzielnie chłopskie. Przykładem i symbolem postawy polskiego chłopa, który bronił swojej ziemi, był Michał Drzymała, gospodarz ze wsi Podgradowice.  Kupił on ziemię, lecz władze nie pozwoliły postawić budynku i musiał zamieszkać w wozie cyrkowym. To była prawdziwa walka o polską ziemię. Chociaż państwo nie istniało na mapie Europy, to naród walczył o przetrwanie. W walce tej ogromne znaczenie miała kultura polska, która umacniała świadomość narodową Polaków. Tymi, którzy przypominali Polakom o patriotyzmie byli polscy pisarze i poeci: Maria Konopnicka, Eliza Orzeszkowa, Bolesław Prus, Henryk Sienkiewicz. Właśnie ten słynny pisarz otrzymał w 1905r. Literacką Nagrodę Nobla za powieść „Quo vadis?”. To wydarzenie ułatwiło między innymi polskim poetom i pisarzom oraz działaczom niepodległościowym zabieganie o wpływy polityczne i tworzenie oddziałów zbrojnych, co było tak potrzebne i  co jak każdy myślał doprowadzi do upragnionej niepodległości. 

Wzrosła także rola teatru. Kompozytorzy polscy, jak Stanisław Moniuszko i Fryderyk Chopin, komponowali patriotyczne utwory. Malarstwo tego okresu wzbogacało narodową wyobraźnię o tragiczną przeszłość i wzbudzało nadzieję na świetlaną przyszłość. Szczególną rolę odegrały obrazy historyczne pędzla Jana Matejki. 

Polska była przez lata typowym krajem emigracyjnym. Najsłynniejszym ruchem emigracyjnym, istniejącym po powstaniu listopadowym, była „Wielka Emigracja”. Emigrowali także wielcy malarze, poeci, muzycy tacy jak: Fryderyk Chopin, Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki i wielu innych, tworząc tam swoje dzieła. Tymi dziełami rozsławiali dobre imię Polski oraz próbowali zainteresować swoją sytuacją inne kraje Europy i świata.    

              Okres XIX w. wystawiał Polaków na wielką próbę. Z każdej strony czyhały różne niebezpieczeństwa. Chociaż wszystkie zrywy narodowe kończyły się klęską, to Polacy nigdy tak naprawdę się nie poddali. Zawsze walczyli wszystkimi możliwymi sposobami. Jednak musiało upłynąć wiele czasu, zanim na dobre odzyskano niepodległość. Według mnie Polacy zachowali się jak prawdziwi patrioci. Myśleli o Ojczyźnie, a nie o wygodach życia. Stawiali opór, protestowali tam, gdzie było to możliwe, przekazywano z pokolenia na pokolenie poczucie polskości, wspólnoty narodowej. Wszystkie podjęte działania zmierzające do odzyskania niepodległości doprowadziły w końcu Polaków do upragnionej wolności.                                 

Źródła:
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· Encyklopedia PWN
Piotr Sumisławski
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Szkoła Podstawowa nr 1 w Żarach

Opiekun: mgr Jolanta Zapotoczna

Polska i Litwa na przestrzeni dziejów

W XIII w. na północny wschód od Polski powstawało państwo litewskie ze stolicą w Wilnie. Zajmowało ono obszar nad Niemnem. W ciągu XIV w. Litwini często organizowali wyprawy łupieskie na ziemie polskie. W początku XIV w. przejściowo udało się im opanować Podlasie. 

Król Władysław Łokietek dążył do przymierza z Litwą. Nawiązał on przyjazne kontakty z władcą Litwy Giedyminem.

Kazimierz Wielki poślubił córkę Giedymina – Aldonę, ale za jego panowania ponownie popsuły się stosunki z Litwą.

W drugiej połowie XIV w. książę litewski Jagiełło zaczął zabiegać o przymierze z Polską. Wielkiemu księciu litewskiemu Jagielle zaproponowali koronę Polski.

W 1385 r. między Polską i Litwą został zawarty układ w Krewie, na mocy którego Jagiełło miał poślubić Jadwigę i zostać królem Polski.

W 1387 r. Jagiełło w otoczeniu panów i biskupów udał się wraz z Jadwigą na Litwę, pragnął bowiem, aby jego kraj ojczysty też przyjął chrześcijaństwo. W Wilnie utworzono biskupstwo, a w kraju utworzono parafie i kościoły.

Szlachta polska domagała się ściślejszego powiązania z Litwą. Szlachta litewska popierała to, gdyż dążyła do uzyskania takich samych przywilejów jak polska szlachta.

W 1569 r. w Lublinie Polska i Litwa zawarły unię i stworzyły jeden organizm polityczny. Monarcha, sejm i waluta były wspólne, natomiast najwyższe urzędy i skarby były  odrębne.

25 czerwca 1697 r. na sejmie elekcyjnym przyjęto uchwałę (konstytucję), która zrównała pełnomocnictwa (coaequatio iurium) ministrów Litwy i Polski. W ten sposób ograniczona została kompetencja hetmana wielkiego litewskiego, podskarbiego wielkiego, kanclerzy, którzy mieli dotąd względnie dużą władzę. Urzeczywistnienie tej uchwały było na rękę opozycji prowadzącej wojnę domową przeciwko panowaniu Sapiehów na Litwie. Wojna domowa w Wielkim Księstwie Litewskim toczyła się z przerwami od 1697 r. do początku XVIII w. Na mocy tej samej uchwały w Wielkim Księstwie Litewskim zamiast używanego dotąd języka białoruskiego został wprowadzony jako urzędowy język polski. Uchwały z 1697 r. przyśpieszyły integrację polityczną i kulturalną Wielkiego Księstwa Litewskiego i Polski

Przedstawiony w Konstytucji 3 Maja model państwa unijnego nie zadowalał dążeń przedstawicieli Wielkiego Księstwa Litewskiego do zachowania odrębności Litwy, jednakże posłowie litewscy, którzy byli zwolennikami reform (ugrupowanie generała artylerii Wielkiego Księstwa Litewskiego Kazimierza Nestora Sapiehy w Sejmie), pojmując konieczność umocnienia państwa oraz dostrzegając zagrożenie jego istnienia, poparli konstytucję. Jednocześnie dążono do uprawomocnienia aktami pokonstytucyjnymi statusu Wielkiego Księstwa Litewskiego jako równoprawnego partnera Polski w państwie federacyjnym, zachowania dualizmu. Urzeczywistniła to przyjęta przez sejm 20 października 1791 r. ustawa, tzw. Zaręczenie wzajemne Obojga Narodów, która we wspólnych instytucjach władzy centralnej ustalała równą liczbę członków ze strony Polski i Wielkiego Księstwa Litewskiego. Wielkie Księstwo Litewskie uznano jako równą Polsce drugą część dualistycznej Rzeczypospolitej. 

24 października 1795 r. w Petersburgu podpisano umowę pomiędzy Rosją, Austrią i Prusami o trzecim rozbiorze Rzeczypospolitej. Rosja zagarnęła zachodnie ziemie Wielkiego Księstwa Litewskiego do Niemna, Wołyń i Kurlandię, Prusy zaś i Austria podzieliły między sobą resztę ziem polskich. Zaniemenie przypadło Prusom.

25 listopada 1795 r. ogłoszono o zlikwidowaniu instytucji króla w państwie polsko - litewskim tudzież tytułów oraz przynależności obywatelskiej. Stanisław August zrzekł się tronu. 

Trzeci rozbiór wykreślił Rzeczpospolitą z listy państw europejskich. Litwa została włączona w skład Imperium Rosyjskiego.

16 lutego 1918 r. o godz. 12.30 w historycznej stolicy Wilnie przy ulicy Didzioji (Wielka) 30 (obecnie ul. Pilies 26) Rada Litewska jednogłośnie przyjęła uchwałę o odrodzeniu niepodległego państwa litewskiego. Proklamowano suwerenność nowoczesnego państwa narodowego.

9 października 1920 r. generał Lucjan Żeligowski za aprobatą rządu polskiego dokonał inscenizacji „buntu” ludności Wileńszczyzny oraz żołnierzy polskich i pod tym pretekstem zajął Wilno. Stolica Litwy oraz etniczne terytorium Litwy Wschodniej znajdowały się w rękach Polski do września 1939 r. 

W 1938 r. nawiązano ( pod naciskiem) stosunki dyplomatyczne z Polską.

28 września 1939 r., po upadku państwa polskiego, Związek Radziecki i Niemcy podpisały układ o przyjaźni i wspólnej granicy oraz tajny protokół, w którym Litwa znalazła się w sferze wpływów Związku Radzieckiego.

10 października 1939 r. pod presją rządu radzieckiego podpisano w Moskwie litewsko-radziecką umowę o pomocy wzajemnej. Na jej mocy część południowo-wschodniej Litwy (Wileńszczyznę) wraz z Wilnem z powrotem przekazywano Litwie. Przewidziano również zakładanie na Litwie radzieckich baz wojskowych.

W 1940 r. roku Litwa stała się republiką radziecką i dopiero w 1991 r. przez większość państw świata została uznana niepodległość Litwy.

Obecnie stosunki polsko-litewskie są bardzo dobre. Oba państwa współpracują i dążą do członkostwa w Unii Europejskiej. Polska wspiera dążenia Litwy.

Natalia Kościńska
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Stosunki polsko–niemieckie od Mieszka I do dziś

Polska leży w Europie Środkowej, od zachodu graniczy z państwem niemieckim. Stosunki między obydwoma państwami układały się różnie, zależnie od sytuacji politycznej.

Za czasów Mieszka I zawarto pokój z cesarzem Ottonem II, ale w roku 972 miała miejsce bitwa pod Cedynią z margrabią Hodonem. Na stosunki Polski z sąsiadami wielki wpływ miały zawierane małżeństwa – gdy żoną Mieszka była Dobrawa, dobre układy łączyły nas z  Czechami, a kiedy była nią Oda –  z Niemcami.

W czasach Bolesława Chrobrego miało miejsce ważne wydarzenie - zjazd gnieźnieński. Cesarz Otton III przybył z pielgrzymką do Gniezna do relikwii św. Wojciecha. Władca marzył o zjednoczeniu chrześcijańskiej Europy i chciał przekonać polskiego księcia do swoich planów. To wydarzenie nabrało szczególnego znaczenia w naszych czasach, w przededniu wejścia Polski do Unii Europejskiej i poszerzenia wspólnoty o kolejne kraje.

Po śmierci Ottona III stosunki polsko–niemieckie nie były już tak dobre – nastąpiły długotrwałe wojny z jego następcą – Henrykiem, w wyniku których Polska zdobyła nowe nabytki terytorialne.

Mieszko II dwukrotnie najeżdżał na Saksonię (w 1028 i 1030 roku). Odwetem był najazd ruski i niemiecki, Polska utraciła ziemie zdobyte przez Bolesława Chrobrego (Milsko i Łużyce). Jednak w czasach  Kazimierza Odnowiciela wojska niemieckie pomogły księciu zdobyć Mało- i Wielkopolskę. Za panowania Bolesława Krzywoustego najważniejszym wydarzeniem było odparcie Henryka V, który interweniował na rzecz Zbigniewa – brata władcy polskiego, w 1109 roku. 

Za rozbicia dzielnicowego bracia kłócili się między sobą, co doprowadziło do najazdu Konrada III, którego ściągnął Władysław Wygnaniec. W 1157 r. Fryderyk  Rudobrody najechał na Polskę, Bolesław Kędzierzawy został jego lennikiem, a Kazimierza wydano jako zakładnika. Kazimierz Sprawiedliwy, za ceną hołdu, zdobył poparcie ówczesnego cesarza przeciw Mieszkowi Staremu. Konrad Mazowiecki sprowadził Krzyżaków, których państwo przekształci się w Prusy. Zakonników pochodzących z Niemiec osadzono w ziemi chełmińskiej. 

W 1308 r. Brandenburczycy zdobyli Gdańsk. Krzyżacy pomogli odzyskać Pomorze, po czym podstępnie je zajęli. 18 lat później Władysław Łokietek z wyprawą polsko – litewską złupił Brandenburgię. Krzyżacy sprzymierzeni z  Janem Luksemburskim najeżdżali na Polskę w latach 1329 – 32. Kazimierz Wielki procesował się z zakonnikami – rycerzami, a roku 1343 został podpisany pokój w Kaliszu. Za czasów Ludwika Węgierskiego Brandenburgia zagarnia Santok i Drezdenko. 

Za czasów Jagiellońskich toczyły się wojny polsko – krzyżackie, zakończone w 1525 r. hołdem pruskim.

Hohenzollernowie brandenburscy zostali władcami lenna. W okresie władania Kazimierza Jagiellończyka miał miejsce akt inkorporacji, czyli włączenia Prus do Polski. Za Jana Kazimierza Polska zrezygnowała ze zwierzchnictwa nad dawnym państwem krzyżackim (1657), a już w 1701 roku Prusy stały się królestwem.

1 połowa XVIII w. to panowanie królów pochodzących z Saksonii – Augusta II Mocnego i Augusta  III Saskiego, a w międzyczasie Stanisława Leszczyńskiego. W latach 1733–35 miała miejsce emigracja do Prus spowodowana klęską stronnictwa Leszczyńskiego. Emigrowali, m.in., Potoccy, Tarłowie, a także sam niedoszły władca.

Prusy i Rosja zaczęły ingerować w wewnętrzne sprawy Rzeczypospolitej. Niedługo potem miały miejsce rozbiory Polski, w których brał udział nasz zachodni sąsiad.  W czasach napoleońskich utworzono Księstwo Warszawskie – m. in. z ziem dawnego  II  i III  rozbioru. W 1815 roku  Księstwo przestało istnieć, zaborcy dokonali nowego podziału. Pod pruskim panowaniem dochodziło do walk zbrojnych oraz – w odpowiedzi na germanizację – walki o zachowanie tożsamości narodowej. Trzeba wspomnieć, że wielu Niemców solidaryzowało się z Polakami – polscy emigranci byli witani przez ludność niemiecką, udzielano im pomocy, schronienia, na ulicach wielu miast widoczne były niemieckie napisy: „Jeszcze Polska nie zginęła”.

Po odzyskaniu niepodległości miały miejsce wojny graniczne (również wojna celna) z Niemcami. W 1934 roku został podpisany pakt o nieagresji polsko – niemieckiej, a 4 lata później zawarto niemiecko – rosyjski pakt Ribbentrop – Mołotow dotyczący podziału Polski po rozpoczęciu wojny. W tym samym roku Rzeczpospolita została zaatakowana przez swego zachodniego sąsiada. Znalazła się pod okupacją, która trwała prawie 6 lat.

Konferencja w Jałcie miała duży wpływ na kształt granic Polski. Niedługo potem Niemcy skapitulowały. Jednym ze skutków II wojny światowej był podział Niemiec na NRD i RFN. Układ w Zgorzelcu unormował stosunki między Polską a NRD,  natomiast dopiero w 1970 r. podpisano taki układ z RFN i uznano w nim zachodnie granice naszego kraju. W 1972 r. otworzono granicę z NRD dla ruchu turystycznego.

Zjednoczone Niemcy i Polska w 1990 r. podpisały traktat potwierdzający przebieg granic, a niecały rok później do sąsiedniego kraju można było wyjechać nie posiadając wizy.

Obecnie Polska dąży do członkostwa w Unii Europejskiej. Do tego związku państw europejskich należą już Niemcy i popierają naszą kandydaturę. Choć stosunki polsko – niemieckie układały się różnie, to teraz żyjemy w przyjaźni. I oby tak zostało.  
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Podsumowanie

Intencją organizatorów seminarium popularnonaukowego pod hasłem „Polska w Europie na przestrzeni dziejów” było ukazanie roli Polski w Europie. Dzięki przychylności nauczycieli i uczniów żarskich szkół podstawowych udało się wokół tego niezwykle ważnego problemu zintegrować  młodzież z kilku placówek. W zamyśle było bowiem zapoczątkowanie – mam nadzieję – trwałej współpracy szkół podstawowych wokół różnych problemów historycznych, a w przyszłości także regionalnych.

Przestrzeń tematyczna seminarium została określona przez dwa istotne czynniki – zbliżające się referendum europejskie oraz szkolny Festiwal Nauki pod hasłem „Polska moja Ojczyzna”. Główne wątki prezentowanych referatów to epizody z dziejów ojczystych, wydarzenia znamienne dla naszej polskiej przeszłości oraz dla kształtowania się poczucia świadomości narodowej. Ukazano w nich pozycję polityczną Polski w ciągu ponad tysiąca lat istnienia naszego państwa. Zaprezentowane zostały momenty wielkiej chwały oraz upadek Rzeczypospolitej, dążenia Polaków do odbudowy własnego państwa, a także wzajemne relacje z najbliższymi sąsiadami – Niemcami, które od dawna są członkiem Unii Europejskiej, oraz Litwą, która podobnie jak Polska ubiega się o członkostwo w niej. Wszyscy prelegenci podkreślali, że państwo polskie odgrywało w dziejach Europy istotną rolę– choćby broniąc jej przed Turkami i zalewem islamu w 1683 r. czy walcząc z komunizmem w drugiej połowie XX w. Już Bolesław Chrobry był liczącym się partnerem dla Ottona III w realizacji jego planów jednoczenia Europy chrześcijańskiej. Władcy z dynastii Jagiellonów zasiadali na tronach państw Europy Środkowej – Czech, Węgier, Polski i Litwy, a poprzez związki małżeńskie mieli swoje wpływy na wielu dworach całej Europy. Mimo że przez ponad sto lat nie istniało państwo polskie na mapach, to ceniona była polska kultura i nauka. 

Wobec tak określonej roli Polski wyjaśnienia wymagało powszechne sformułowanie, że „idziemy do Europy”. W toku dyskusji stwierdzono, że Polska była i jest państwem europejskim. Nie powinniśmy mieć kompleksów, bowiem polski wkład w dzieje i kulturę Europy jest znaczący. Zmieniała się natomiast pozycja polityczna Polski, szczególnie dzieje najnowsze miały ogromny wpływ na miejsce naszego kraju w Europie –  podporządkowanie ZSRR spowodowało odsunięcie Polski na boczny tor wydarzeń. Stąd też poczucie większości uczestników dyskusji, że jesteśmy jako państwo i naród na uboczu. Decydujące są dziś zwłaszcza czynniki ekonomiczne. Pojawił się jednakże głos, że wszystkie kraje europejskie mają takie same prawa i są sobie równe, nie należy więc dokonywać między nimi podziałów. Stwierdzono także w dalszej części dyskusji, że sami Polacy nie są bez winy takiej marginalnej pozycji, powinniśmy dbać o nasze narodowe dobro, o tradycje i zwyczaje, pamiętać o własnych dziejach i szanować prawo. Podkreślono także, że współczesna młodzież polska ma ogromną rolę do odegrania. Choć uczestnicy seminarium to dopiero uczniowie szkoły podstawowej, mają oni świadomość własnego działania – uważają, że mogą już dziś służyć Ojczyźnie poprzez naukę, aby być pełnoprawnymi obywatelami Europy.

Z dyskusji uczniów wypływają optymistyczne wnioski. Dzięki takim młodym ludziom nigdy nie będziemy się musieli zastanawiać nad miejscem naszego kraju w Europie – byliśmy, jesteśmy i będziemy państwem europejskim w pełnym wymiarze, z takimi samymi prawami jak pozostałe kraje. Byliśmy, jesteśmy i będziemy obywatelami Europy świadomymi swojej przynależności narodowej, kochającymi swoją Ojczyznę, ale otwartymi i tolerancyjnymi wobec obyczajów i tradycji innych narodów. Bowiem my, Polacy, mamy w swej historii wspaniałe wzorce do naśladowania i z nich powinniśmy czerpać, wzbogacając także inne narody oraz ucząc się od nich tego, co najlepsze.
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